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17 Reklama 
SZKOl Y PRO-FIL 

Kielce 

Romualda 3 

368-1743 

Liceum 

• dla 

• dla 

28905SLHSA 

ZASADNICZA SZKOtA ZAWODOWA: 

• murarz 

• piekarz 

• mechanik pojazdów samochodowych 

• cukiernik 

• blacharz samochodowy 

• fryzjer 

• krawiec 

• sprzedawca 

• kucharz 

• Iakiemik 

• ogrodnik 

Kielce, Helenówek4, 041/345-28-32. 

60305SLHSB 

ZASADNICZA Zawodowa podej­

mie z pracodawcami, którzy 

zainteresowani 

w ramach praktycznej nauki zawodu. 

041/344-3841. 

60305SLHSA 

041/344-53-62 Agencja 

INTERLOCUM. 

18905SLHSB 

DOM 100 m kw., cena 

135.000 sprzeda INTER-DOM. 

041/368-04-49. 

56405SLHSC 

SPRZEDAM 

2300 m kw., 4 km od Kielc. 0607-630-989. 

235005SLBSA 

SPRZEDAM w 

pow. 1300 m kw.; z domem 

gospodarczej. 150.000 

048/33-11-873 

35105SRRSA 

OPRAWA OBRAZÓW 

041/361-37-49 .• Ramka·, 14. 

20305SLHSA 

AGENCJA zatrudni dziewczyny, 

100 z godziny. Rewelacjne 

warunki. 0605-13-16-18. 

209205SLBSA 

APTEKA zatrudni magistrów, 

techników farmacji, minimum rok 

041/341-56-18,0604-272-594. 

217005SLBSA 

FIRMA w 

budowlanej zatrudni z 

niem lub ekonomicznym 

na stanowisku przedstawiciela handlowgo. 

0695-180-050. 

60605SLHSA 

FIRMA z Kielc zatrudni elektryków. 

0607-201-934 . 

242205SLBSA 

MAGAZYNIERÓW, fakturzystów, 

handlowców. 041/343-23-06. 

220905SLBSB 

dyspozycyjni, zbieranie zamó­

048/36Q..68.00; 048/385-86-98. 

36005SRRSA 

PIEKARZA, cukiemika. Kielce, 

ska 1. 

241805SLBSA 

odpowie­

do Sklepu 

na wiek 25-351., 

w handlu, Kielce. 0663-770-540. 

242005SLBSA 

KREDYTY. 041/34-30-142. 

22605SlHSA 

KREDYTY. 041/344-71-66. 

22705SLHSA 

WESELA. 0602-277-527. 

221305SLBSA 

PALENIE 

TERAPIA BIOREZONANSOWA. Waka­

cje -20%. ZDROWIE. 041/344-85-15. 

57305SLHSA 

041/343-18-81 , siatki ogrodzeniowe, 

konstrukcyjne, hodowlane, plastikowe, 

specjalne, kompletne ogrodzenia zgrzewa­

ne z drutu, wszystkie detale. 

21005SLHSA 

SPRZEDAM 

- z zezwoleniem na 

w Busku-Zdroju. 0502-081-104. 

242405SlBSA 

Kielce, ul. 20 
. 8.VIII I ,) 

16.VIII ,g, 91/6 
KURS 

:\"AUKI UZDY 

Dla uczniów i studentów 

BIURA KiElCE: 25-520 Kielce, ul. Targowa 18, tel. 3444858, 36-36-235, fax 3447-251, teL/fax 34-30-279, 
RADOM: 26-600 Radom, ul. 51, tel. fax 36-23-736. e-mail: 
Redakcja nie odpowiada za reklam i 

TAPETY - wybór, tanio. Kielce, 

2, Seminaryjska (Bazary). 

sklep 

Kielce 0504-203-540. 

241805SLBSB 

TURYSTYKA 

MONACHIUM. Norymberga, Landau. 

081/444-24-20.0501-750-522. 

111805SLBSA 

041/303-16-47- TELEWIZYJNE. 

213205SLBSA 

ALARMY, kamery, domofony. . 

041/34-60-840,0693/412-787. 

26405SLHSA 

CYKLINOWANIA - lakierowanie. 

041/346-20-18. 

237605SLBSA 

DOCIEPLENIA, fachowo. 

0696-244-525. 

231705SLBSA 

GLAZURA, hydraulika , 

malowanie, panele. 041/346-44-49. 

238005SLBSA 

L-GOLD - czysto. Malowanie. 

Tapetowanie. Panele. Glazura. 

041/368-36-66. 

19205SLHSA 

MALOWANIA natryskowe, gladzie. 

227205SLBSA 

NAPRAWA pralek. 041/332-37-46. 

151005SLBSA 

R·O·L·E·T·Y 

ROLETKI 

MARKIZY 

MOSKITIERY 

BRAMY 

WERTIKALE 

PRODUCENT 

ALUTECHNIKA 

Paderewskiego 3 

Kielce . 

041343·07·03 

GWARANCJA 

NAJLEPSZE CENY 

19905SLHSA 

ROLETY tekstylne, rolety 

maniowe, markizy, moskitiery. 

Producent: ADRO, 041/348-04-82 , 

348-05-84. 

153805SLBSB 

kostki brukowej. 

0600-88-60-64,041/346-14-70. 

210405SLBSA 

ZGUBY 

BYSIAK Artur 

241605SLBSA 

ZAWISZA Monika 

Nr AlEd-15744, tel. 505-051-692. 

242305SLBSA 

Wójta Gminy Miedziana Góra 

Rejonowy w Kielcach 
Sekcja d . ciowych 

i Naprawczych 
zawiadamia, postanowieniem 

z dnia 30 czerwca 2005 roku 

umorzone 

-Handlowego 
"TRANS-BUD" Sp. z 0.0. 

w Kielcach 
(sygn. akt U 56/02). 

co 94-77 
Informacja Gospodarcza 

w zakresie: 

AKTUALNEJ INFORMACJI 

GOSPODARCZEJ 

• 24-godzinna infonnacja o finn 
• wykazy 
• dedykowane infolinie 

MONITORINGU 

MEDIÓW 

• infonnacje ° przetargach 
I 

• infonnacje o inwestycjach budowlanych 
• i reklamy 

DIRECT 

MARKETINGU 

• bazy danych 
• telemarketing 
• direct i e·mailing 

• 
Telefoniczna Agencja Informacyjna 
_ lal pl _ .9471.p1 www.",!>laIpI www.p<eSSinfo.pI 

o do zmiany Nr 1 w miejscowym planie zagospodarowania 
przestrzennego na terenie gminy Miedziana Góra 

Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(OzU Nr 80, poz. 717) zawiadamiam o przez Gminy r XXIV/ 191/2005 z dnia 21 czerwca 
2005 r. o do zmiany Nr l w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego 

o numerze ewidencyjnym 125/5, w 
z przeznaczeniem pod 

Zainteresowani wnioski do wymienionego planu miejscowego. Pisemne wnioski 
w Gminy w Miedzianej Górze, ul. 18,26-085 Miedziana Góra w terminie 21 dni od ukazania 
niniejszego 

Wniosek powinien nazwisko, i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie 
której dotyczy. 24130SIbs 

o P R A C Y 

w kaidy 

kupon na drobne w rubryce 
PRACA 

kupon lub do Biura Reklam i Ludu· 
w Kielcach, ul. Targowa 18 a 

Twoje opublikujemy w 
wytnij, .. ...................................................... ···········································1:::::. 

ma.ks. 25 ••••••••••.••••••••••••••.••••••••••••.•.••••.•••••••••••••••••••.••••••••••..•••••••••••••• •••••••••••••••••••• 

I::.::::: ....... ............ ......... ..... ............. ................. ..... ........... ............ ...... .... ..... ....... .............. .......... I::::::: 

......................................................................................................................................... 

, l_ .... 
NR 172 



http://sbc.wbp.kielce.pl

r 

18 Sport 
~ Zniszczono banery Kolportera na stadionie Zbierz kolekcję fotosów piłkarzy Kolportera Korony .. 12,1%1 

Chulig~ński wyb!yk "Bilu" jak Beckham~ 
Prze d I n a u g u ra CJ ą n.as~pi w ekstraklasie -zastanawia 

Przykra niespodzianka 
czekała dziś rano na 
stadionie przy ul. 
Szczepaniaka na 

działaczy Kolportera Korony. 

Otóż zastali oni zniszczone 
trzy banery sponsora strategiczne­
go klubu, przygotowane już na 
wtorkowy mecz z Cracovią. 

- Do tego chuligańskiego wy­
bryku doszło nocą. Wieczorem gdy 

Od dnia 1 sierpnia 2005 w 
skład Zarządu Kolportera 
Korona SSA wejdą: Michał 
Brożyna (wiceprezes ds. 
Finansowych) i Michał Broni­
kowski (wiceprezes ds. 
Administracyjnych). Dyrekto­
rem klubu będzie jego dotych­
czasowy wicedyrektor, 
Sławomir Sijer. Pracę we 
władzach kończą natomiast 
wiceprezes zarządu, dyrektor 
zarządzający Jarosław 

Jagiełły oraz wiceprezes 
zarządu ds. Finansowych, 
edyta Suchoń 

stadion zamykano, banery były nie 
zniszczone. Ze względu na niewiel­
kie straty finansowe zrezygnowa­
liśmy ze zgłaszania nocnego incy­
dentu na policję, jednak nie pozo­
staniemy bierni wobec takich za­
chowań. Dołożymy starań, by zna­
leźli się winni i by w przyszłości 
nigdy więcej na naszym obiekcie 
nie doszło do podobnych przypad­
ków - poinformował nas rzecznik 
prasowy Kolportera, Maciej Topol­
ski. 

Nieoficjalnie mówi się, że 
chuligański wybryk mógł być ko­
lejną forma protestu przeciwko 
klubowi w związku z podpisa­
niem kontraktu z ciemnoskórym 
Brazylijczykiem Hernanim. Bez 
względu na motywy które kiero­
wały chuliganami jest to pierw­
szy tego typu incydent od czasu, 
gdy firma Kolporter została spon­
sorem strategicznym klubu. 1Ym 
bardziej smuci bezmyślność jego 
sprawców, że nastąpił on na kil­
kanaście godzin przed wielkim 
świętem kieleckiej piłki nożnej -
historycznym pierwszym me­
czem Kolportera Korona w eks­
traklasie. 

(wid) 

Siatkarki AZS zgłoszone dl ligi 

Prawda prezesa 
Janusza Bieńka 

Siatkarki AZS Ostrowiec 
zostały zgłoszone do 
rozgrywek I ligi. Na dzień 
dziSiejSZY jest to jedyna 

dobra wiadomość dla fan6w ostro­
wieckiego teamu. Od dw6ch tyg"Odni 
klub jest bez prezesa, a Janusz 
Bieniek, były sternik powiedział nam, 
jakie były prawdziwe powody 
rezygnacji. 

W jaki sposób namawiano 
pana do objęcia stanowiska preze­
saklubu? 

- Nie chciałem zostać preze­
sem, bo wiedziałem w jakiej sytu­
acji znajdował się klub. Dzień 
przed walnym rozmawiałem z pa­
nem Markiem Karabinem. Zapew­
niał mnie, że jest to przejściowa 
sytuacja. Miałem za zadanie zna­
leźć sponsorów, żeby można było 
spokojnie grać w nadchodzącym 
sezonie. 

I znalazł pan? 
- Oczywiście. Owszem, nie 

były to jakieś wygórowane pienią­
dze, ale od czegoś trzeba zacząć. 
Wspólnie zebralibyśmy "grosz do 
grosza" i uzbierałaby się spora 
suma. 

Jak zorganizował pan pracę 
w zarządzie? 

- Pomimo faktu , iż pan Kara­
bin nie był prezesem, próbował 
podejmować decyzje leżące w 
kompetencji prezesa. Nie chciano 
mnie zapoznać z wszystkimi do­
kumentami. Nie wiedziałem więc, 
jakie są dokladnie zaległości wo­
bec zawodniczek. Co więcej, mu­
siałem je albo oszukiwać, albo po­
wiedzieć, że na razie nie odzyska­
ją pieniędzy. 

To nie był jednak jedyny po­
wód pańskiej rezygnacji? 

- Niestety nie. W okresie mo­
jego przewodnictwa w klubie 
inne osoby z zarządu miały pra­
cować nad powołaniem nowego 
klubu. Miało to być kołem ratun­
kowym dla ostrowieckiej siat­
kówki . Niedawno jednak dowie­
działem się, że w tej kwestii nie 
zostały poczynione żadne ruchy. 
W związku z tymi wszystkimi 
faktami zwołałem walne zgroma­
dzenie , które jeszcze zostało 
wbrew moim postanowieniom 
przełożone na inny termin i ogło­
siłem rezygnację. 

Rozmawiał 
PIOTR KRÓL 

Medale na strzelnicy 
Owa medale wywalczyli 
w ostatnim dniu finał6w 
XI Og61npolskiej Olimpia­
dy Młodzieży we W!ocła­

wiu strzelcy starachowickiego Switu. 

W konkurencji podwójnego 
trapu klasą dla siebie był Damian 
Raczyński, który stanął na naj wyż-

ŚROOA !!1 LlPCA.2005 R. 

szym stopniu podium, zaś w tej 
samej konkurencji wśród juniorek 
Katarzyna Węgrzecka ukończyła 
strzelania na trzecim miejscu. 

W klasyfikacji kląbowej za­
wodnicy i zawodniczki Switu upla­
sowali się na wysokiej piątej pozy­
cji, wśród 51 rywalizujących w fi­
nałach OOM klubów. 

(d) 

Od dziś do każdego SIę pIłkarz. 
wydania codziennego 
"Słowa" dołączać 
będziemy fotosy pierw­

szoligowych piłkarzy Kolportera 
Korony. 

Prezentację zawodników kie­
leckiego beniaminka rozpoczyna­
my od kapitana zespołu Arkadiu­
sza Bilskiego. 

"Bilu" do Kolportera Korona 
trafił zimą 2002 roku z pierwszo­
ligowego KSZO Ostrowiec. Nie 
brakowało wtedy komentarzy, że 
skoro zamienia ekstraklasę na III 
ligę, to oznacza, iż najlepsze lata 
kariery ma poza sobą. Tymczasem 
występy Arkadiusza Bilskiego w 
kieleckim zespole zupełnie temu 
zaprzeczyły. 

- Czasem warto zrobić krok 
do tyłu, by potem zdecydowanie 
pójść w przód. Na pewno była to 
jedna z trudniejszych decyzji. Dziś 
wiem już, że okazała się strzałem w 
,,10" - mówi Arkadiusz Bilski, któ­
ry w roli kapitana poprowadził dru­
żynę z III ligi na salony ekstraklasy. 

Debiut jak marzenie 
W meczu ekstraklasy po raz 

pierwszy wystąpił 11 lat temu, a 
debiutu mogłoby mu pozazdrościć 
wielu pierwszoligowców. 

-Występowałem wtedy w bar­
wach Stali Stalowa Wola, a grali­
śmy w wyjazdowy meczu w Miel­
cu. Wygraliśmy 3:1, aja strzeliłem 
dwie bramki - wspomina "Bilu". 

W futbolowej metryczce ma 
także występ w reprezentacji olim­
pijskiej . 

- Było to spotkanie z Łotwą 
rozgrywane na stadionie Granatu. 
Choć nie ukrywam, że był to bar­
dziej ukłon trenera Mieczysława 
Broniszewskiego pod adresem 
moim i skarżyskich kibiców, ale 
nikt nie odbierze mi statusu repre­
zentanta -wyjaśnia szczerze kapi­
tan "żółto-czerwonych" . 

Grać jak Keegan 
Gdy przed rokiem podczas 

wakacji Arkadiusz Bilski wypoczy­
wał z rodziną w Egipcie, spotkała 
go dość zaskakująca przygoda, któ­
rą do dziś wspomina z uśmiechem. 

- Gdy z żoną i przyjaciółmi 
byliśmy na zakupach podszedł do 
mnie młody człowiek i poprosił o 
autograf. Potem dopiero okazało 
się, że wziął mnie za Dawida Bec­
khama. Sam się dziwie skąd ta po-

Arkadiusz Bilski 
Pozycja: pomocnik 
Data ur. 15.02.1973 
Wzrost: 174 
Waga: 74 
Numer: 7 
Kariera: Granat Skarżysko, Stal 
Stalowa Wola, GKS Katowice, 
KSZO Ostrowiec, Ceramika 
Opoczno, 1 mecz w reprezen­
tacji olimpijskiej. 128 spotkań w 
ekstraklasie - 12 zdobytych 
bramek. 

myłka, bo przecież nie ma między 
nami aż tak znacznego podobień­
stwa, ale poczułem się dowarto­
ściowany. 

Pan Arek nie ukrywa nato­
miast, że jako chłopak miał zupeł­
nie innego futbolowego idola. -
Porównywałem się do Kevina Ke­
egana. Nawet" 7" , którą on nosił 
na koszulce, stała się nieodłączną 
częścią mojej futbolowej kariery. 
Chciałem go naśladować, grać w 
jego stylu, podobnie wyglądać ... 

Tajemnicza fryzura 
Wokół fryzur noszonych 

przez Arkadiusza Bilskiego także 
narosło wiele różnego rodzaju spe­
kulacji. Ucina je sam zaintereso­
wany. 

- Na boisku liczy się oczywi­
ście przede wszystkim gra, ale i 
wygląd ma istotne znaczenie. Nie 
ukrywam, że duży wpływ na moją 
głowę ma żona Marlena, która jest 
fryzierką. Często ulegam jej suge­
stiom, coć przyznam się, że była 
taka jedna fryzura, której nie po­
trafiłem zaakceptować . Widziała 
ją tylko żona, została też sfilmo­
wana na kasecie, która jednak jest 
pilnie strzeżona. Kto wie, może 
dam się przekonać i jej premiera 

Rodzinne zdjęcie państwa Bilskich pod egipskimi piramidami 

W domowym azylu 
Piłkarska kariera wiąże się z 

licznymi wyrzeczeniami. Choćby 
w tym sezonie na różnego rodzaju 
zgrupowaniach Arkadiusz Bilski 
spędził ponad 3 miesiące . Nic 
dziwnego, że jeśli tylko pozwala na 
to czas, stara się nadrabiać rodzin­
ne zaległości. 

- Najlepiej wypoczywam w 
altance przed domem. Wraz z żoną 
pielęgnujemy nasze "skalniaki" , 
zawsze jest coś do zrobienia. To 
znakomity relaks po stresach zwią­
zanych z występami na boisku. 

Oczkiem w głowie Arkadiusz 
Bilskiego jest 8-letnia Wiktoria. -
Córkajest moim wiernym kibicem. 
O ile jest to tylko możliwe przy­
jeżdża wraz z żoną oglądać mecze 
Kolportera Korony. Obecność 
moich pań na trybunach mocno 
mnie motywuje. W domu także lu­
bimy wspólnie pograć w piłkę, jed­
nak Wiktoria od futbolu woli zde­
cydowanie siatkówkę. 

Dusza podróżnika 
Jedną z pozasportowych pa­

sji kapitana Kolportera Korona są 
podróże. 
- Niestety nie zawsze jest czas, 

by gdzieś wyjechać. W te wakacje 
mieliśmy tylko 10 dni wolnego, 
więc skończyło się na wypoczyn­
ku w domowych pieleszach. W 
przeszłości wspólnie z żoną i cór­
ką udało nam się odwiedzić Egipt 
oraz Teneryfę. Marzą mi się kolej­
ne eskapady. Jest przecież tyle uro­
czych zakątków na świecie, które 
powinno się odwiedzić - mówi 
Arkadiusz Bilski. 

DARIUSZ WIKŁO 
Jutro folder i sylwetka Macie-

ja Mielcarza . 
;:=::===; 

Nagrody czekają: 
Przy sylwetce każdego z piłkarzy 
publikować będziemy kupony. 
Kibice którzy zbiorą wszystkie i 
prześlą do redakcji wezmą udział 
w losowaniu gadżetów Kolporte­
ra Korona (koszulek, szalików, 
czapeczek, kubków, smYCZ'i itp. 
Pierwszy kupon poniżej . 

Słowo Kupon 
konkursowy 

7. Arkadiusz Bilski 

, . SŁOWO NR 171./A 



http://sbc.wbp.kielce.pl

19 Sport 
Kolporter Korona - Cracovia 0:0 

asiużyli na zwycięstwo 
Bezbrakowym remisem 
zakończył się debiut 
piłkarzy Kolportera 
Korona w ekstraklasie. 

Kolporter Korona: Mielcarz 
- Szyndrowski, Hernani, Golański, 
Cichoń - Bonin, Bilski (85 Kwiek) , 
Hermes, Kolendowicz (70 Kacz­
marek) - Grzegorzewski, Piechna 
(79 Szewczuk). 

Cabaj - Wa,cek (67 Radwań­
ski), Karwan, Swistak, Baster -
Pawlusiński (46 Nowak) , Baran, 
Giza, Przytuła (46 Mos~ała), Bo­
jarski - Bania. 

Sędziował: Marek Ryżek 
(Poznań). Widzów 8 tys. Z9łte 
kartki: Szyndrowski - Wacek, Swi­
stak, Baster, Bojarski; czerwona 
kartka: Świstak (64 min, druga 
żółta za faul). 

Nadkomplet kibiców nie do­
czekał się wczoraj historycznego 
pierwszego zwycięstwa w ekstrakla­
sie kieleckich piłkarzy, choć pod­
opieczni trenera Ryszarda Wie­
czorka w pełni na nie zasłużyli. 

Gdyby trafił "Kolenda" 
Od początku spotkania bar­

dziej zdeterminowani do gry byli 
kielczanie. Gracze Cracovii nie 
przebierali jednak w środkach, by 
powstrzymać akcje "żółto-czerwo­
nych", raz po raz uciekając się do 
fauli. Właśnie po jednym z rzutów 
wolnych w 16 minucie spotkania 
mocno zza linii pola karnego strze-

lał Robert Kolendowicz, lecz pił­
ka poszybowała tuż obok "okien­
ka" bramki Marcina Cabaja. Za­
raz potem tyJko ofiarna interwen­
cja Michała Swistaka, który zablo­
kował piłkę po strzale pracowite­
go Hermesa zażegnała niebezpie­
czeństwo. 

Zespół "Pasów" odpowie­
dział dopiero 'w 23 minucie spo­
tkania mocno niecelnym strzałem 
z rzutu wolnego Krzysztofa Przy­
tuły. 

"Kiełbasa" tuż-tuż 
Pierwszą składną akcję, któ­

ra wywołała prawdziwy aplauz ki­
biców Kolporter Korona przepro­
wadził wkrótce potem, kiedy to 
Przemysław Cichoń na lewym 
skrzydle odebrał piłkę Marcinowi 
Bojarskiemu, dokładnie dograł w 
pole karne do Grzegorza Piechny, 
lecz popularny "Kiełbasa" tym ra­
zem minimalnie chybił. Była to 
jednak pierwsza poważniejsza 
przestroga dla podopiecznych tre­
nera Wojciecha Stawowego. 

Trzy razy Grzegorzewski 
Bohaterem wczorajszego 

spotkania mógł być Jakub Grze­
gorzewski. Napastnik Kolportera 
Korony sprawiał najwięcej kłopo­
tów defensywie Cracovii, a między 
62 a 65 minutą spotkania sam mógł 
rozstrzygnąć losy meczu. Najpierw 
po akcji Arkadiusza Bilskiego z 
Grzegorzem Piechną strzelił zbyt 

. lekko. W chwilę potem po dogra-

Jakub Grzegorzewski (przy piłce) mógł stat się bohaterem wczorajszego meczu 

niu tym razem Roberta Kolendo­
wicza skiksował, zaś ostatnią sy­
tuację sprokurowali mu sami 
obrońcy Cracovii, jednak popular­
ny "Gonzo" nie skorzystał z pre­
zentu i z 14 metrów posłał piłkę 
tuż obok słupka. 

Ten sam gracz chwilę wcze­
śniej w dziecinny sposób oszukał 
na środku boiska Marka Bastera, 
który nie miał innego sposobu na 
powstrzymanie go niż faul. Skoń­
cżył się na żółtej kartce, a ponie-

waż była to już druga taka kara dla 
defensora Cracovii obrońca "Pa­
sów" musiał opuścić boisko. 

Także Grzegorzewski miał 
swój udział w akcji, która mogła 
się okazać kluczową dla losów spo­
tkania. W 78 minucie po podaniu 
Grzegorza Bonina napastnik "żół­
to-czerwonych" sprytnie piętą do­
grał w pole karne do Marcina Kacz­
marka. Ten jednak mając przed 
sobą tylko Marcina Cabaja prze­
strzelił z 8 metrów. 

Niezawodny Mielcarz 
Grający z liczebną przewagą 

kielczanie rzucili się do ataku, jed­
nak w końcówce spotkania niewie­
le brakowało by zostali surowo 
skarceni przez rywala. Po jednym 
z nielicznych kontrataków gości 
Piotr Bania wrzucał piłkę w pole 
karne. Po rykoszecie spadła ona 
prosto pod nogi wychodzącego na 
czystą pozycję Piotra Gizy. Zna­
komitym zachowaniem w kielec­
kiej bramce popisał się Maciej 
Mielcarz błyskawicznie wycho­
dząc z bramki i blokując strzał kra­
kowianina. 

Bohater Hernani 
Najwięcej braw od kielec­

kich kibiców zebrał wczoraj jed­
nak Brazylijczyk Hernani da 
Rosa. Pomimo nieprzychylnych 
dla niego gestów ze strony "szali­
kowców" znakomicie kierował 
defensywą kieleckiego zespołu, 
imponując spokojem i rozwagą· 
Nic więc dziwnego, że zdecydo­
wana większość obiektywnej pu­
bliczności często skandowała jego 
nazwisko, dziękując mu w ten 
sposób za grę. 

Brawa za pierwszoligowy de­
biut należą się zresztą całemu ze­
społowi, który jednak na historycz­
ne zwycięstwo w I lidze musi jesz­
cze poczekać . Być może do sobo­
ty, kiedy to rywalem naszych pił­
karzy będzie w Kielcach "jedenast­
ka" Odry Wodzisław. 

DARIUSZ WIKŁO 

Denerwowali się goście Wojciech Stawowy (trener 
Cracovii): 

- Pierwsze koty 
za płoty. Inaugura­
cja zawsze niesie z 
sobą niepewność, 
Cieszę się z remisu 
wywalczonego na 

Remis mistrza 
Inauguracyjny mecz Idea Ekstraklasy 
w Kielcach pozostawił w obozach obu 
rywali mieszane uczucia. 

Arkadiusz Bil­
ski: - Byliśmy lepsi od 
Cracovii i remis na 
pewno nas nie zada­
wala, tym bardziej, że 
przez blisko pół go­
dziny graliśmy w dzisiątkę. Szko­
da kilku niewykorzystanych sytu­
acji. Musimy na pewno popraco­
wać nad wykańczaniem akcji ofen­
sywnych. 

Michał Karwan: 
- Jako obrońca mogę 
czuć się zadowolony 
bo nie daliśmy sobie 
strzelić gola. To już 
nasz trzeci kolejny 
mecz na zero "z tyłu". Korona 
była na pewno bardziej zdetermi­
nowana, a nam zabrakło dokład­
ności. 

Piotr Bania: Gra 
wyraźnie dziś nam się 
nie układała. Nie 
wiem czemu to my gra­
liśmy nerwowo, a prze­
cież to rywale jako w 
ekstraklasie powinni mieć "spęta­
ne nogi". Za dużo dogrywaliśmy 
górnych piłek, z którymi doskona­
le radzili sobie kieleccy obrońcy. 

Marek Baster: 
- Nie mam pretensji 
do sędziego. Obie żół­
te kartki mi się nale­
żały. Napierw zupeł­
nie niepotrzebnie faulowałem, a w 
drugiej z tych sytuacji po prostu 
spóźniłem się z interwencją · 

Robert Kolendo­
wicz: - Był to mój szó­
sty mecz w ekstrakla­
sie, ale po raz pierwszy 
zagrałem od początku 
spotkania. Szkoda, że 
nie udało mi się w pierwszj poło­
wie spotkania trafić, bo wtedy mecz 
z pewnością wyglądałby inaczej , 
Zasłużyliśmy na komplet punktów, 
ale i jeden nie jest zły. 

trudnym terenie w Kielcach, tym 
bardziej że rozegraliśmy nie naj­
lepsze spotkanie. Bliższa szczę­
ścia była z pewnością Korona, 
która dodatkowo przez blisko 
pół godziny miała atu t w postaci 
liczebnej przewagi w polu. My 
przez prawie cały mecz nie skon­
struowaliśmy groźniejszej akcji. 
Mimo to mogliśmy zdobyć nawet 
gola na wagę zwycięstwa, gdyż w 
dogodnej sytuacji w końcówce 
spotkania znalazł się Giza. 

Ryszard Wieczorek (tre­
ner Kolportera Korony): 

- Jestem zbu- .---~ ..... 
dowany postawą 
zespołu, który wy­
kazał się dyscypli­
ną taktyczną· Za­
graliśmy bardzo 
dobrze i konse­

Największą niespodzian­
ką wczorajszych spotkań 
Idea Ekstraklasy był remis 
mistna Polski Wisły 

Krak6w w tęczo/ej. 

Górnik tęczna -Wisła Kraków 
1:1 (1:0) . Bramki: Kubica 33 - Kału 
Uche 72. Sędziowal: Mirosław Rysz­
ka (Warszawa) . Widzów 7,5 tys. 

MKS Pogoń Szczecin - Wi­
sła Płock 2:0 (2:0) . Bramki : Milar 
~ 1, Edi 38. Sędziował Jarosław 
Zyro (Bydgoszcz). Widzów 8 tys . 

1. Pogoń Szczecin 1 
2. Polonia Warszawa 1 
3. Górnik lęczna 1 

Wisła Kraków 1 
Arka Gdynia 1 
Cracovia 1 
GKS Bełchatów 1 
Górnik Zabrze 1 
KOLPORTER KORONA 1 
Legia Warszawa 1 
Odra Wodzisław 1 
Zagłębie Lubin 1 

13. Lech Poznań 1 
14. Wisła Płock 1 
Amica Wronki O 
GrocUn Dystobolia O 

Odra Wodzisław Śląski - Za­
głębie Lubin - 0:0. Sędziował Ar­
tur Szydłowski (Kraków) . Widzów 
1,5 tys. 

GKS Bełchatów - Górnik 
Zabrze 0:0. Sędziował: Adam Kaj­
zer (Rzeszów) . Widzów 5 tys. 

Lech Poznań - Polonia War­
szawa 1:2 (0:1). Bramki: Za­
krzewski 75 - Dźwigała 25, Arifo­
vić 73 . Sędziował Zdzisław Baka­
luk (Olsztyn) . Widzów 8 tys. 

Dziś o godz. 20 mecz Groc­
lin-Dyskobolia Grodzisk Wielko­
polski - Amica Wronki. 

3 
3 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
O 
O 
O 
O 
O 

1-0-0 
1-0-0 
0-1-0 
0-1-0 
0-1-0 
0-1-0 
0-1-0 
0-1-0 
0-1-0 
0-1-0 
0-1-0 
0-1-0 
0-0-1 
0-0-1 
0-0-0 
0-0-0 

2-0 
2-1 
1-1 
1-1 
O-O 
O-O 
O-O 
O-O 
O-O 
O-O 
O-O 
O-O 
1-2 
0-2 
O-O 
O-O 

Jakub Grzego­
rz:~s,?: - Choć to był 
mo). ple!Wszoligowy 
deblUt me miałem tre­
my. T~y razy mogłem 
st.rzebc gola. Niestety 
me udało się. Zabrakło łutu 
szczęścia. Nie może więc być 
mowy o pełnym zadowoleniu. Na­
pastnika rozlicza się przecież nie 
ze stworzonych sytuacji lecz ze 
zdobytych bramek. 

Grzegorz Bonin: 
- Włożyliśmy w to spo­
tkania sporo sił . Rywal 
z pewnością był w na­
szym zasięgu. Czegoś 
jednak zabrakło w na­
szej grze. Chyba najbardziej spoko­
ju w polu karnym rywala. (wid) 

kwentnie w defensywie. Wiele 
do życzenia pozstawiało nato­
miast kontruowanie akcji ich 
wykończenie. Rywcil umiejętnie 
utrudniał nam grę. jednak mimo 
to wypracowaliśmy kilka bardzo 
dobrych sytuacji bramkowych. 
Gdyby potrafili je wykorzystać 
Kuba Grzegorzewski czy Mar­
cin Kaczamrek pewnie cieszy­
libyśmy się z wy~anej. (d) 

2 kolejka: Lech - Arka (piątek, godz. 20); Kolporter Korona - Odra 
Wodzisław (sobota, godz. 17), Górnik Łęczna - Legia (sobota, godz. 
20), Zagłębie Lubin - MKS Pogoń Szczecin (sobota, godz. 19), Wisła 
Kraków - GKS Bełchatów (sobota, godz. 19), Polonia Warszawa - Wisła 
Płock (sobota, godz. 19, Górnik Zabrze - Groclin-Dyskobolia (sobota, 
godz. 19), Cracovia Kraków - Amica Wronki (niedziela, godz. 19). (d) 
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Sport 
SPRINTEM 

Kolejny rekord Beaty Kamińskiej, niesamowita forma Rolanda Schoemana 

Wygrana koszykarek 
Reprezentacja Polski koszy­

karek pokonała w towarzyskim 
meczu Litwę 84:72 (21:14,32:15, 
18:21,13:22). 

"Brązowa" Otylka 
Kara Schiffera 

Trzy tysiące euro kary będzie 
musiał zapłacić austriacki narciarz 
Andreas Schifferer za jazdę samo­
chodem pod wpływem alkoholu, 
w wyniku czego doszło do kraksy, 
zadecydował Austriacki Związek 
Narciarski. 

Zostają w ekstraklasie 
w sezonie 2005/2006 w eks­

traklasie koszykarzy zagra 14 ze­
społów. Zadecydowała o tym Rada 
Nadzorcza PLK. Przyznała ona 
tzw. dzikie karty . dwóm klubom, 
które opuściły ekstraklasę w minio­
nym sezonie: Noteci Inowrocław i 
Gipsarowi Stali Ostrów Wlkp. 

Rasiak zostaje 
Piłkarz reprezentacji Polski 

GrzegorzRasiak zdecydował, że w 
najbliższym sezonie nadal będzie 
reprezentował barwy drugoligowe­
go angielskiego zespołu Derby 
County. 

Winokurow zmienia 
Kazach Aleksander Winoku­

row postanowił zmienić grupę ko­
larską i przejść z T-Mobile do hisz­
pańskiej Li bert y Seguros - poin­
formowała francuska gazeta spor­
towa ,,~Equipe". 

Nie będzie śledztwa 
Prokuratura Rejonowa Kra­

ków-Krowodrza wydała we wtorek 
postanowienie o odmowie wszczę­
cia śledztwa w prawie piłkarskie­
go meczu o Puchar Polski Wisła 
Kraków - Pogoń Szczecin, podczas 
którego mogło dojść do narusze­
niaprawa. 

Wojtek liderem 
Po ośmu rundach roz~a­

nych w Belford we Francji MS ju­
niorów w szachach kielczanin 
Wojciech Moranda z dorobkiem 
7 punktów zajmuje exaequo 
pierwsze miejsce. (pAP) 

Otylia Jędrzejczak (AZS 
AWF Warszawa) z 

----- wynikiem 58, 57 zdobyła 
brązowy medal na 100 m 

stylem motylkowym pływackich 
Mistrzostw Świata w Montrealu. 

"Złoto" wywalczyła Australij­
ka Jessi~ah Schipper - 57,23 (re­
kord MS), a "srebro" jej rodaczka 
Lisbeth Lenton - 57,37. 

To czwarty medal MŚ w ka­
rierze Jędrzejczak - przed dwoma 
laty wywalczyła "złoto" na 200 m 
delfinem, a w 2003 i 2001 roku 
była druga na 100 m stylem motyl­
kowym. 

Do Montrealu najlepsza pol­
ska pływaczka jechała nastawiona 
na start na swojej koronnej kon­
kurencji - 200 m stylem motylko­
wym. To na tym dystansie Otylia 
miała walczyć o obronę tytułu. 

Sama zawodniczka mówiła 
przed MŚ, że 100 m delfinem bę­
dzie traktowała jako "przetarcie, 
poznanie basenu" . Nic dziwnego, 
bowiem miała wtedy dopiero 18. 
rezultat na tym dystansie na świe­
cie. Po półrocznej przerwie w pły­
waniu jaką zafundowała sobie po 
zakończonych wielkim sukcesem 
igrzyskach olimpijskich w Atenach 
trudno jej było wrócić do dobrej 
dyspozycji, miała także kłopoty z 
motywacją· 

Jednak od stycznia trenowa­
ła już na całego, a w ostatnich 

TELEKIBIC 

TVP 1: 16.50 Kronika Mi­
strzostw Świata w Montrealu. 

CANAL + SPORT 20.00 Pił­
ka nożna Idea Ekstraklasa mecz 
Groclin Grodzisk Wlkp. - Amica 
Wronki; 22.05 Piłka nożna maga­
zynLiga +. 

EUROSPORT 17.30 Siat­
kówka kobiet Eliminacje World GP 
2006 w Baku mecz Polska - Ru­
muni'il; 00.00 Pływanie Mistrzo­
stwa Swiata w Montrealu - finały. 

~. NOWOCZESNE I EKOLOGICZNE ] 

wodne, stalowe, niskotemperaturowe, posiadające atest energetyczny 

ZAKŁAD METALOWO-KOTLARSKI 
28-100 Busko-Zdrój, Owczary, ul. Przemysłowa 3,telJfax 041/378-46-19, 370-83-10 

http://wwW.sas.busko.pl e-mail: biuro@sas.busko.pl 

Produkowane w kilku wersjaCh: 
o~ uniwersalne przystosowane 

do opalania węglem, miałem 
i drewnem opalowym 
(z nadmuchem i bez nadmuchu) 

k~miałowe przystosowane 
do opalania miałem węglowym 

kotły miałowe z podajnikiem ECO 
przystosowane do opalania 
miałem węglowym 

(posiadający atest ekologiczny) 
kołIy groszkowe z podajnikiem GROECO 

przystosowane do opalania groszkiem 
energetycznym 
(posiadają atest ekologiCzny) 
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dniach przed startem w Montre­
alu jej forma rosła. W niedzielnych 
eliminacjach i półfinałach miała 
trzecie wyniki, świadczące o tym, 
że stać ją na medal w tej konku­
rencji. 

Finał nie rozpoczął się najle­
piej. Jędrzejczak miała szóstą re­
akcję startową i dosyć wolny po­
czątek. Po połowie dystansu była 
czwarta ex aequo z Amerykanką 
Rachel Komisarz. Obie miały czas 
27,57. Stawce przewodziły Lenton 
- 26,85, Schipper - 26,92 i Holen­
derka Inge Dekker - 27,47. 

Na drugiej długości basenu 
Otylia, znana z wytrzymałości, 
przyspieszyła i na ostatnich me­
trach zdołała wskoczyć na podium. 
Czwarta na mecie Komisarz miała 
czas 58,80. Australijki były jednak 
poza zasięgiem. 

Przed Jędrzejczak starty na 
200 m stylem motylkowym - dzi­
siaj eliminacje i półfinał. W czwar­
tek w finale powinna walczyć o 
"złoto" . 

1Ymczasem Beata Kamińska 
i Katarzyna Dulian nie awansowa­
ły do finału wyścigu na 100 m sty­
lem klasycznym pływackich mi­
strzostw świata w Montrealu. Po­
lki uzyskały odpowiednio dziewią­
ty i 12. czas półfinałów. Kamiń­
skiej , która w półfinale ustanowi­
ła rekord Polski -1.08,54, do awan­
su zabrakło zaledwie 0,04. Dulian 
pokonała dystans w 1.08,99. Naj­
szybciej w półfinałach popłynęła 

Qtylja Jędrzejczak z brązowym medalem 

Amerykanka Jessica Hardy, która 
ustan9wiła rekord świata - 1.06,20. 

Zadnych problemów z popra­
wieniem rekordu świata i to już po 
raz drugi w Montrealu (wcześniej 
w półfinale) nie miał Roland Scho­
eman w finale 50 m stylem motyl-

Pięciosetowy horror w Qubie 

Polski koncert 
Polska pokonała w Oubie 
wicemistrza olimpijskiego 
z Aten Rosję 3:2 (23:25, 
25:19, 17:25, 26:24, 
15:10) w pierwszym 

meczu grupy I turnieju kwalifikacyjne­
go do Grand Prix siatkarek w 2.006 
roku. 

Polska - Rosja 3:2 (23 :25, 
25:19,17:25,26:24,15:10) . 

Polska: Beleik, Glinka, Skow­
rońska , Liktoras, Rosner, 'przy­
gysz, Zenik (libero) oraz Sliwa, 
Swieniewicz, Pycia, Mirek 

W pierwszym secie Polska 
prowadziła 18:12 zawdzięczając 
ten wynik zarówno swojej dobrej 
grze jak i popełnianym przez ry­
walki błędom. W końcówce jednak 
Polki przestały kończyć ataki i 
pozwoliły Rosjankom wygrać 
25:23. 

W drugim secie cały czas pro­
wadziła Polska m.in. 5:2, 8:6, 

. 16:14 i 22:18. Rosjanki dalej po-

pełniały błędy, były nieskuteczne 
w ataku i miały problemy z przyję­
ciem zagrywki: 

Set trzeci miał wyrównany 
przebieg do stanu 13:14. Potem ton 
rywalizacji nadawały siatkarki ro­
syjskie. 

W czwartym secie do stanu 
20:17 Rosjanki grały bardzo sku­
tecznie, kończyły dużo piłek ze 
skrzydeł, a że nie popełniały błę­
dów wszystko wskazywało, że od­
niosą zwycięstwo. Od tego momen­
tu jednak mistrzynie Europy, Po­
lki dały koncert gry. 

Polska uzyskała przewagę 
23:20 i pewnie zmierzała do tie 
breaku. Jednak błędy i nieskutecz­
ne ataki pozwoliły Rosjankom na 
uzyskanie prowadzenia 24:23. 
Piłka meczowa została obroniona 
po udanym ataku Doroty Świenie­
wicz, następnie była "kiwka" Iza­
beli Beleik i akcja Marii Liktoras. 
Polska wygrała 26:24. 

Najbardziej emocjonujący 
okazał się piąty set. (PAP) 

cz.-b A4 od 9 gr. 

kowym. Reprezentant RPA uzy­
skał czas 22,96, o 0,05 lepszy od 
poprzedniego rekordu. "Srebro" 
wywalczył Amerykanin Jan Croc­
ker z wynikiem 23,12, a "brąz" 
Ukrainiec Siergiej Breus z rezul­
tatem 23,38. (PAP) 

GKS na aucie 
Komisja Odwoławcza ds. 
Licencji PZPN odmówiła 
klubowi GKS Katowice 
przyznania licencji na grę 

w drugiej lidze w sezonie 2005/2006. 

Decyzja jest ostateczna i nie 
przysługuje od niej odwołanie, 
poinformował PZPN. 

Uprawnienia w trybie odwo­
ławczym uzyskały FinishparJdet 
Nowe Miasto Lubawskie oraz Swit 
Nowy Dwór Mazowiecki. 

Wniosek złożony przez GKS 
miał bardzo wiele braków. Nie zo­
stała przedstawiona wiarygodna do­
kumentacja finansowa. Fatalna sytu­
acja ekonomiczna katowickiego klu­
bu, m.in. olbrzymie zaległości podat­
kowe oraz wobec ZUS, były głów­
nym powodem negatywnej decyzji 
Komisji Odwoławczej - wyjaśnił 
rzecznik PZPN Michał Kocięba. 

Zgodnie z uchwałą Prezy­
dium Zarządu PZPN z 18 lipca 
2005 roku w tej sytuacji grono dru­
goligowców uzupełni, pod warun­
kiem otrzymania licencji, zespół 
pokonany w barażach o miejsce w 
drugiej lidze, który zajął najwyż­
sze miejsce w rozgrywkach II ligi 
w sezonie 2004/2005 spośród klu­
bów występujących w barażach 
(Szczakowianka Jaworzno). 

W związku z nieotrzymaniem 
licencji przez GKS Katowice na grę 
w drugiej lidze i koniecznością 
przeprowadzenia procedury uzu­
pełniającej skład drużyn drugo~­
gowych - odwołany został przeWI­
dywany w 1. kolejce mecz: Piast 
Gliwice - GKS Katowice. 

Prezes katowickiego GKS 
Piotr Dziurowicz nie był zasko­
czony odmową przez pZPN wy­
dania klubowi licencji. - Taki sc~­
nariusz brałem pod uwagę i ~oz­
na się było spodziewać takiej de­
cyzji. (PAP) 
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